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Kraków 19 lipca.
Kilka dni temu dzienniki wiedeńskie 

podały wiadomość, źe federaliści, dążąc 
do wywrócenia obecnego ministerstwa, 
ułożyli się że Szmerlingiem, aby utwo­
rzył nowy gabinet. Wiadomość ta oka­
zała się bezpodstawną. Wprawdzie rze­
czy dziś dó tego doszły, źe sami cen- 
traliści chcieliby się pozbyć kierowni­
ctwa, które im żadnego pożytku nie przy­
nosi, owszem odsłoniło całą ujemność i 
nieudolność ich systemu, przyprawiając 
oraz ludy Austrji o ciężkie klęski mo­
ralne i materjalne. Ale z drugiój strony 
-'spadek po centralistach przedstawia się 
dziś w tak niepowabnych barwach, źe 
wątpimy bardzo, aby się ktoś o niego 
pokusił, przynajmniój w chwili obecnój.

Berlińska Nat. Ztg, rozwodząc się nad 
niechybućm przesileniem politycznóm w 
Austrji, widzi już dziś u steru rządu ga­
binet klerykalny; tak się jój podoba na­
zywać gabinet, któryby się utworzył z 
mężów opozycji. Lecz federaliści wcale 
nie życzą sobie wydzierać centralistom 
roli kozła ofiarnego, na którego musia­
łaby spaść odpowiedzialność za wszyst­
ko, co w ostatnich czasach złego się sta­
ło. Odegrał tę rolę w 1865 r. Belcredi, 
gdy na niego spadło ciężkie dziedzictwo 
wojny niemieckiój, a potóm zwalono nań 
jeszcze winę klęski pod Sadową. Stron 
nictwo federalistyczne może jeszcze za­
czekać, pisze Vaterland. Trzeba naprzód, 
ażeby dzisiejszy system całkowicie runął, 
ażeby nie pozostały żadne zęby smocze; 
trzeba mianowicie, ażeby w kołach de­
cydujących wyraźnie się objawiło nie­
wzruszone przekonanie o niebezpieczeń­
stwie i niewykonalności dzisiejszego sy­
stemu, zanim prawnopaństwowa opozycja 
czynnieby się wmięszała. Ale wtedy bę­
dziemy stanowczo odpierać wszelkie pół­
środki. Dalecy od popierania Szmerlin- 
ga, lub podobnych jemu, zażądamy, aże­
by naszym mężom zaufania powierzono 
zadanie, którego szczęśliwe rozwiązanie, 
dzięki dziesięcioletniemu chodzeniu po o- 
maeku, wymaga sił najznakomitszych.

Rozszerzenie atrybucji komisji nieusta- 
jącój, której przyznano, na wniosek Er- 
noula, prawo ścigania dzienników, jeżeli 
te będą zaczepiać izbę, lub rząd, spra­
wiło w całej Francji nader przykre wra­
żenie. Nawet pisma, z rządem trzymają­
ce, oświadczają się przeciw wnioskowi, 
który uważają za niepotrzebny i nieroz­
tropny. Inne dzienniki koalicyjne chwalą 
wniosek Eruoula, wszakże bardzo ostroż 
nie. Tylko Univers jest niezadowolony, 
gdyż jego zdaniem wniosek zatrzymał 
się w półdrogi, komisja nieustająca winna 
także ścigać deputowanych, którzy pod 
czas feryj będą napadać na zgromadze­
nie narodowe.

Franęais zaprasza wszystkich deputo­
wanych z większości na posiedzenie po­
niedziałkowe izby, w tym bowiem dniu 
rząd oświadczy się ze swoją polityką we­
wnętrzną. Żadnego deputowanego z lewi­
cy nie zabraknie, a więc i deputowani 
z większości powinni się znaleźć w kom­
plecie. Plany lewicy już od dwóch dni 
nie ulegają wątpliwości. Podczas feryj 
rząd będzie musiał bronić siebie i zgro 
madzenie narodowe przeciw najgwałtow­
niejszym napaściom. Kampanja za roz­
wiązaniem izby będzie prowadzoną z wię­
kszą, niż kiedykolwiek, energją. Zanim 
się rozejdzie, powinna izba dać rządowi 
n i e w ą tp l iw e  d o w o d y  swego zaufania. 
Wszyscy więc deputowani, których ob­
chodzą interesa kraju, powinni przyjść 
w poniedziałek do izby; na nieobecnych, 
z jakiegobądź powodu, wyda Franęais nie­
ubłagany wyrok.

Ostatnie powodzenia karlistów zawró­

ciły głowę francuzkim legitymistom, któ­
rzy już widzą Don Carlosa na tronie i 
mają pretensję do gabinetu Brogliego, 
czemu on dotychczas nie uznał band 
pretendenta stroną wojującą, lecz odsyła 
napowrót do Hiszpanji żołnierzy repu­
blikańskich, którzy przez granicę prze­
chodzą, gdy tymczasem karlistów, w tym­
że przypadku się znajdujących, chwyta i 
internuje.

Na przedwczorajszćm posiedzeniu izby 
gmin odczytał lord Fitzgerald odpowiedź 
królowej na adres o utworzeniu polubo­
wnego sądu międzynarodowego. Królowa 
oświadcza, źe poleci swemu ministrowi 
spraw zagranicznych porozumieć się w tój 
sprawie z obcemi mocarstwami, i dodaje, 
źe w miarę sposobności będzie i nadal 
starać się o pokojowe załatwienie spor­
nych kwestyj między narodami, pobu 
dzając te ostatnie do poddania owych 
kwestyj sądowi bezstronnych przyjaciół.

Na posiedzeniu kortezów 17 b. m. od­
czytany został projekt konstytucji. Pro­
jekt ogłasza, źe państwo hiszpańskie 
składa się ze stanów półwyspu, wysp 
przyległych, z Kuby i Puerto-Rico, wy­
spy zaś Filipińskie i Fernando-Po uważa 
za torrytorja; uznaje prawa człowieka, 
całkowitą wolność wyznań, rozdział ko­
ścioła od państwa i autonomję indywi­
duów, gmin i państwa związkowego. We­
dług projektu godność deputowanego nie 
może się łączyć z godnością senatora, 
oraz ministrowie nie mogą być ani se­
natorami, ani deputowanymi, i na posie­
dzenia izby wolno im wtedy tylko przy­
chodzić, gdy będą powołani. Projekt o- 
kreśla atrybucje władzy prawo da wczćj, 
jakotćź stosunek egzekutywy do władz 
sądowych. Prezydent r z e c z y p o s p o l i t ć j ,  
który powinien najmniój mieć lat 30, ma 
być wybierany przez kongres na lat 4 
bez prawa ponownego wyboru. Stany 
mogą sobie n a d a w a ć  konstytucje, nie 
sprzeczne z konstytucją, związkową ; mo­
gą zaciągać pożyczki i wystawiać papie­
ry długu publicznego. W.-zyscy obywa­
tele od roku 20 do 40 życia należą do 
rezerwy. Cały projekt konstytucji składa 
się ze 101 artykułów.

Telegram donosi, że Don Carlos na 
czele 10,000 żołnierza wyruszy! ku B 1- 
b ao , kazawszy zakupić torpedoty dla 
zamknięcia portu, skoro miasto zostanie 
zdobyte.

Z Semipałatyńska piszą do Gołosu, że 
przez to miasto przejechał poseł chana 
Kaszgaru, udający7 się do Petersburga. 
Chan Jakób Bej miał się zdecydować na 
zawiązanie bezpośrednich stosunków dy­
plomatycznych z Rossją, w skutek cz* go 
spodziewają się, że wzajemne stanowisko 
obu państw znacznie się poDpszy.- W e- 
dług Mosk. Wied. z d. 9 (21) hm. poseł 
będzie już w Moskwie. A Anglicy aż do­
tychczas rachowali na przyjaźń chana 
kaszgarskiego.

Korespondencje „Kraju“.

Wiedeń 17 lipca.
Et tu Brute! zawoła ministerstwo wi­

dząc, że już i Nowa Presse wypowiada 
mu wierność i posłuszeństwo. Tak jest! 
w sążnistym artykule wstępnym wylicza 
dziś dziennik ten grzechy ministerstwa 
na polu ustawodawstwa wyznaniowego; 
przypomina, że swego czasu „Btt ger" 
ministerstwo upadło w skutek tych sa­
mych przewinień; dalój, że cesarz dwu­
krotnie uroczyście obiecał załatwić w spo­
sób stanowczy przez wydanie dotycząeój 
ustawy, kwestję wyznaniową w Austrji, 
to jest kwestję stosunku państwa do ko­
ścioła i do różnych wyznań, a po tćm 
wszysikióm konstatuje organ centralistów:

„nieporozumienie które istnieje między 
partją wiernokonstytueyjną a rządem, któ­
re samo przez się jest dowodem z a c h w ia ­
n e g o  s t a n o w i s k a  rz ąd u ."

A więc stanowisko rządu jest zachwia­
ne ? przyznaje to sama Neue f r .  Presse — 
ta tylko zachodzi różnica, źe kiedy dzien­
nik ten przypisuje osłabienie stanowiska 
gabinetu błędom jego na polu ustawo­
dawstwa międzywyznaniowego, faktem 
j<-st ź e  n i e  t e  b ł ę d y ,  ale raezój błędy 
popełnione na polu finansowćm i ekono- 
micznćm sprowadziły dzisiejszy stan rze­
czy. Naturalnie, że do tego Neue f r .  Pr. 
przyznać się nie może, bo któż, jeżeli 
nie ona na czele całój prasy centralistycz- 
nój forytowała cały ów „szwindel", za 
który teraz pokutować ma gabinet!

Gdyby to tylko opieszałość na polu 
ustawodawstwa międzywyznaniowego, ga­
binet nie straciłby nigdy łaski „u góry" 
i nie potrzebowałby się obawiać o swe 
jutro: ale zachwiane się jego jest skut­
kiem tych katastrof finansowych, za które 
przyszła rada państwa pociągnie go do 
odpowiedzialności.

Ze strony zaś prasy centralistycznej 
jest tu manewr bardzo zręczny zwalać 
teraz całą winę prawdopodobni go bliskie­
go upadku dzisiejszego ministerstwa na 
„ustawodawstwo międzywyznaniowe", a 
milczeć zupełnie o „szwindlu" który w 
swoim rodzaju także był międzywyzna­
niowym, bo brali w nim udział bez wy­

ją tk u  podobno wyznawcy wszelkich religji.
Półurzęduwa Bohemia zaprzecza dzisiaj 

w* długiój korespondencji z Wiednia, j a ­
koby p. Schmerling z Ru-gereir „konspi- 
rował przeciw dzisiejszemu systemowi". 
„Schmeiling za nadto jest uczciwym, aby 
przyjąć mógł rolę konspiratora i apostaty" 
woła półurzędowy korespondent.

To zaufanie w „uczciwość" p. Schmer- 
linga nie musi jednak być tak bardzo 
silnćm, kiedy obecnemi szansami j>go i 
widokami tak bardzo się zajmują dzien­
niki ministerjalne i półurzędowe.

Wybory w Galicji nie dają spać tutej­
szym centralistom. Wciąż oni ztąd chcie­
liby podsycać agitację antinarodową w 
Galicji i starają się o stosunki z pewną 
częścią źvdów galicyjskich.

D ziś Nowa Presse w telegramie nibytp 
z|K<.łomyi jój nadeełiłnym stawia kandy- 
da urę dr. Ho iigsmana, dodając, źe kan­
dydatura ta wielką ma szansę. O ile wiem 
dr. Honigsman należał do tej liczby ży­
dów galicyjskich, którzy w ostatnim cza 
sie powzięli zamiar ckspatrjowania się i 
bardzo licznie przenieśli się do Wiednia.

Zaprawdę nie przyszło nigdy na myśl 
prasie polskiói, aby komuś robić zarzut 
z tego, źe mu się w Wiedniu lepićj po­
doba aniżeli w Krakowie. Ale jeżeli ktoś 
zrywa samowolnie i nie zmuszony do tego 
wszelkie węzły które go łączą z krajem, 
i )akiż on może mieć tytuł do reprezen­
towania kraju tego w parlamencie? Prze­
cież nie dosyć jest być „żydem z Galicji", 
aby mieć kwalifikację na „posła z Gali- 
cji".

Z Bulgarji 10 lipca.
Bez zaprzeczenia Wschód jest zapo­

mnianym przez dziennikarstwo polskie; 
polityczno religijno narodowy proces gre­
ko bułgarski, tak olbrzymio ciążący na 
mających się ziścić losach półwyspu bał­
kańskiego, nie jest reprezentowanym w 
prasie naszój z eałem systematyczn-m 
następstwem faktów. Sam naród turecki, 
stojący dziś na minie, którą wypełnia pal­
nym materjałem Igoatjew, a pod którego 
tygiel ogień podkłada nierozważny sułtan, 
powinien obudzić żywsze zajęcie się tem 
kra jem , na którym nemezis ma wkrótce 
spełnić swe wyroki.

Pierwszy tea list poświęcam sprawie

de L uxem bourg rue de Tournon 16."

wychodźctwa naszego i stanowisku , jakie 
ono zajęło wobec rządu w. Porty i na­
rodów Rumelji.

Emigracja z r. 1831 czuła się upowa­
żnioną do akcji dyplomatycznój, bo j e ­
szcze fajerwerk naszych złudzeń dyplo­
matycznych nie był spalonym, a emigra­
cja w swem łonie miała członków rządu, 
jenerałów, mężów stanu etc. Wszystkie 
te osobistości, co z dobrą wiarą i z czy- 
stem sercem, lecz bezskutecznie działały 
przy gabinetach europejskich, zapisały się 
i na kartach w. Porty; widzimy tu Za­
mojskiego, Czartoryskiego, Kalinkę, Mic­
kiewicza, Ilióskiego, Bema, Czajkowskie­
go, jenerała Chrzanowskiego etc. etc., lecz 
gdy spostrzeżono się, że miano do czy­
nienia z niewyleczalnym, źe galwanizo­
wanie nie wznieci życia w organizmie, w 
którym zamarła siła żywotna, opuszczo­
no tłumnie Wschód po wojnie krymskiój, 
a akcja przeszła w ręce ludzi, którzy 
przekazali nam imię, odarte z wszelkiój 
godności. f‘>

Że tu tylko wspomnę o Sefer paszy 
(Kościelski), jenerale dywizji, pierwszym 
szambelanie sułtańskim, który nie posia­
dając odpowiedniego uzdolnienia, i ii tyl­
ko, że byłzgrabnym|dandysem wTuileriach 
dostaje najwyższe urzędy i oznaki, a gdy 
dano mu uzasadnioną dymisję z pałacu, 
przechodzi pod sztandar wice króla E g i­
ptu, odbywa z nim ową sławną podróż 
dyplomatyczną po Europie, błagając u ga­
binetów uznania niepodległości Egiptu, 
którą wówczas Khedyf zamierzał ogłosić. 
Fuad pasza mawiał o jenerale Kościei- 
skim, że właściwe przybrał sobie nazwi­
sko Sefer (sait faire). Wice król hojnie 
wynagrodził tego ehóyalier d’industrie, 
a Turcy uczuli głęboki żal za niewdzię­
czność.

F ak t  ten jednak blednieje wobec zdra- 
dliwój konduity Sadyk paszy. Jak  dziś 
skomli on u tronu car-kiego, tak dawńiój 
zaprzysięgał wierność sułtanowi i jego 
wierze, a prośbą swą o wysłanie go prze­
ciw muzułmaóskiój Chiwie, pisemni mi wy­
jaśnieniami tycząeemi się Wschodu skła- 
danemi na ręce gubernatora Kijowa, Sa­
dyk mocno razi Turków, którzy po tak 
dotkliwych doświadczeniach, stracili u- 
fność w polską cnotę, i nie dają jak tyl­
ko podrzędne stanowiska Polokom.

Z kolei wypada nam mówić o jednój 
osobistości, która należąc już do emigra­
cji ostatniój, niemniój jednak odarła z go­
dności imię polskie.

W r. 1867 minister spraw zagranicznych 
Aali pasza, widząc pożyteczność dla rzą­
du tak nazwanego bióra informacyjnego, 
które dało tak wielkie rezultata carowi i 
Bismarkowi, postanowił urządzić podo­
bną ajencję zagranicą, w celu oświado- 
miania się o ilości, ruchu i rozkładzie 
wojsk, o magazynach i zapasach, o no­
wych wynalazkach, o stanie szkół, kie­
runku literatury etc. i zamierzył użyć do 
tego Polaków. Myśl ta, nie stojąca w sprze­
czności z sumieniem, była chętnie przy­
jętą. W  owych to czasach umiera Fuad 
pasza a Aali pasza zostaje na jego miej­
sce wielkim wezyrem. Aali pasza nie za­
niechał swego planu, ale zmienił funda-: 
menta, proponując p. O. którego użył do 
swych widoków, aby bióro informacyjne 
przyłączonem zostało do ministeistwa 
spraw wewnętrznych, a ajenci pełnili swe 
obowiązki nie zagranicą, lecz w państwie 
tureckiem. W. Porta mając swój rząd i 
właściwe organa, nie mogła potrzebować 
ajentów informujących ją o stanie woj­
ska,  szkół, zapasach etc., p. O. więc 
mógł domyśleć się, źe Aalemu paszy idzie 
tu o zbadanie sfer, których urzędnik ja ­
wny przeniknąć nie może, źe tu popro- 
stu idzie o sieć szpiegów, do czego Po­
lacy mieli wszelką materjalną łatwość, 
znając język b u łg a r s k i  będąc rozsypani

uh
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po całym  k ra ju , czy to jak o  inżyniero­
wie, czy jako wojskowi.

N ie posądzam  p. O . , aby czynił to 
wszystko dla zysku, ale tea  nałóg figuro­
wania, działania, przew odniczenia, zapro ­
w adził go na te  m anow ce, na k tórych  
zaprzepaścił dobre im if polskie, tak  u 
T urków  ja k  i u Bułgarów . A  wszak ex 
reprezentantow i rządu narodow ego nie wy­
padałoby  było dokładać ręki do tak  ha- 
niebnój spraw y, nigdy Polakow i zapo ­
m nieć nie wolno było , że z gruzów  na- 
szćj walącój się T ro i, jedno bożyszcze 
zawsze unieść było potrzeba, a niem jest 
godność narodow a.

W ykryciem  spisków  rozm aitych , sze­
ro k i rozgłos da ł p. O. swemu im ieniu i 
ajencji, k tó rą  reprezentow ał. Nie będzie 
m y tu  wchodzili w szczegóły, bo o tóm 
ju ż  wiele pisano po dziennikach zagran i­
czn y ch , lecz co nas boli do żyw ego, to 
w ykrycia porobione przez tych ajentów 
w B ułgarji; my, co uw ażam y się za star 
szych braci Słowian tu reck ich , co tak  
w yraźnie mam y cel w ytknięty, zbliżyć 
ich do n a s , zapoznać się z nimi i zb ra ­
tać , w yprow adzić z błędów  tendencyjnie 
o nas rozsiew anych, my, cośmy sami nie 
pogoili jeszcze ran  po uporcnywćj walce 
z n a jezd cą , czyż pow inniśm y b y li, zy ­
skaw szy zaufanie B ułgarów , w ykryw ać 
ich konspiracje przeciw  rządow i w. P o r­
ty , konspiracje identyczne z tem i, k tóre 
sam i robiliśm y przed kilkom a ia tam i?  
czyż ta wolność, tak  nam m iła , nie je s t 
d rogą i d la  Bułgarów ? czyż te kajdany , 
co w łóczą nasi więźniowie po śniegach 
N erczyńska, nie są tyleż c iężk ie , jak  te, 
w  k tó ryeh  B ułgarzy czołgają się po p ia ­
skach  S y rji?

N a w ałach fortecy St. Jean  d ’A cre p ra ­
cuje k ilkuset skutych Bułgarów  ruszczu- 
ckich, sm utne św iadectwo naszój n iepra­
wości i b raku  myśli politycznój. Nie p rze­
sta ją  oni skarżyć się podróżnym  na ś. p. 
p. M., k tó ry  niesum iennie w yzyskał ich 
■łatwowierność na korzyść ajencji p. O., 
b- choć sąd  o p. M. nie należy do tego 
św ia ta , trudno  nam  poham ow ać oburze­
nie. G dy p. M. p rzyby ł z R uszczuka do 
Tyrnaw y, m ieszkańcy przeprow adzili go 
od rogatki do rogatk i ok rzykam i: „precz 
szpieg po lsk i“ .

Śm ierć Aalego paszy położyła koniec 
cynizm owi, którego p. O. przeinaczyć nie 
potrafił.

T rzeba  dziś wiele czasu , wiele u p o k o ­
rzeń, cichój cnoty, aby zetrzeć plam y na­
sze, w yrobić sąd zdrow y w pokrzyw dzo 
uyck, źe dziesięciu to nie m iljony, że na­
ród  nie może być odpow iedzialnym , nie 
może zsolidaryzow ać się z przew rotnem i 
m ach inacjam i, k tó re  em igracja od czasu 
do czasu w yradza.

N a tak ie  sm utne dzieje narażone je s t 
wychodźctw o dzisiejsze na W schodzie; 
rozsypan i, zakopani w pracy, nie mamy 
żadnćj organizacji, żadnego kom itetu , co 
m ów iąc nawiasem uwalnia nas od kłótni, 
pojedynków , brudów , k tó rych  nigdy nie 
um iano w yprać w dom u; a jednak n ę ­
dza, wdowa, sierota, weteran-inw alid, nie 
śą bez pom ocy, gdzie je s t k ilku  ra z e m , 
tam znajdzie się dziennik polski i książ­
k i. Nie m ając liczyć na kogo, w ychodź­
ctwo wzięło się do pracy , w łóczęgostwo 
jest dziś w y ją tk iem , a poza trudam i na 
chleb pow szedni, zawsze stoi przed na- 
szemi oczym a, w łada w sercach naszych 
obraz tój ukochanćj Polsk i, k tó rą  w ym a­
rzyła dusza dziecinna, k tó ra  jed n a  życiu 
naszemu daje w ątek  i żyć każe.

Kraków 19 lipca. T utejszy  zbór izrael­
sk i p rzesła ł następujące oświadczenie do 
L w ow a :

Do centralnego komitetu wyborczego iydów 
galicyjskich we Lwowie.

O trzym aliśm y od szan. panów  odezwę 
z lipca b. r., w którój donosicie, iż „u- 
konstytuow aiiście się jako centralny k o ­
m itet w yborczy żydów w Galicji, w tym  
celu, aby  dać w yraz politycznem u prze 
konaniu  w aszych m ocodawców przy zb li­
żających się a poraź pierw szy odbyć się 
m ających w yborach b  zpośrednich do au- 
Btrjackićj rady paóstw a“, zapraszając nas 
zarazem , abyśm y kom itet wasz wzmocnili 
p rzez w ysłanie z naszój strony  mężów 
zaufania i abyśm y się w ogóle połączyli 
z wami do wspólnój akcji wyborczój w 
ram ach  zasad odezwą waszą objętych.

U w ażam y sobie zatem  za obowiązek 
wypow iedzieć wam otw arcie, jak ie  myśli 
m y zająć stanowisko wobec poruszonój

przez was spraw y w yborów bezpośrednich 
do rady państwa.

Nie zapoznajem y bynajm niój wysokiój 
ważności faktu , iż poraź pierwszy wejść 
m ają do rady państw a delegaci w ybrani 
bezpośrednio z krajów  k o ro n n y ch , aby 
tarnze wyjawili zapatryw ania  narodów  w 
kwestji dalszego rozw oju państw a austrjac- 
kiego.

Jednakże  do fak tu  tego przywiązuje 
stronnictw o stojące u steru  rządu  uadzie 
j ę ,  iż w krótce w szystkie kraje  koronne 
A ustrji sp łyną się w jed n ą  jednolitą ca­
łość, i że zniknie owa odrębność pro win 
cjonalna, k tó ra  dotychczas stanow iła je ­
dyną zaporę przeciw ko system atycznem u 
koncentrow aniu  w ostatnióm dziesięciole 
ciu wszelkiój w ładzy finansowój i poli­
tycznój w ręk u  stronnictw a rządzącego.

W obec tych tendencji rządzącego stron­
nictwa, my znam y ty lko jed n ą  świętą 
spraw ę, a tą  jest dobro kraju , do którego 
lgniem y całóm naszóm uczuciem , i p rzy ­
szłość narodu , z k tórym  nas w iążą wie 
kowe tradycje.

W spólny zatem  interes łączy nas z na­
szymi w spółobyw atelam i w yznania ch rze­
ścijańskiego przeciw  dążnościom  skupia­
nia eałój w ładzy adm inistracyjnój i po li­
tycznój w rękach rządu  centralnego, i nie 
widzimy żadnego powodu, abyśm y mieli 
przy w yborach bezpośrednich do rady 
państw a uw ydatniać jak ieś  szczególne za­
patryw ania polityczne obyw ateli staroza- 
konnych , gdyż m am y wszyscy wspólne 
dążenie bronienia praw  k ra ju  przeciw 
wszelkim obcym  roszczeniom .

T a w spólność interesów  naszych na ze­
w nątrz jest dla nas zarazem  cenną ręk o j­
mią, iż się spotkam y z najszczytniejszem i 
um ysłam i narodu  w staraniach około u 
trw alenia postępow ych zasad konstytucji 
istniejącój i około urzeczyw istnienia w sa­
mym kra ju  ideału  wyrozum iałości wyzna- 
niowój i rów ności obywatelskiój.

Sądzim y z a te m , iż możemy imieniem 
w szystkich naszych współwyznawców w 
k ra ju  w yrazić przekonanie, że na drodze 
zgody i porozum ienia się z w spółobyw a­
telam i chrześcijańskim i dojdziem y do 
wszystkich tych celów, k tó re  wasz kom i­
tet m iał na oku, a mianowicie, iż żydzi 
galicyjscy znajdą także odpowiednią re ­
prezentację w radzie p ań stw a , gdyż b ę ­
dzie to interesem  całego kraju , aby z na­
szego grona w ysłani zostali do rady  p ań ­
stwa delegaci, k tó rzy  ośw iadczyć mogą 
przed całym  św iatem , iż zgodnie z na 
szymi w spółobyw atelam i chrześcijańskim i 
pragniem y zapew nić wspólnój naszój i 
szczerze ukochanój O jczyźnie pom yślniej­
szą przyszłość.

Nie jesteśm y zatem  w m ożności uczy­
nienia zadosyć zaproszeniu waszem u, i 
spodziewam y się, iż uw zględniając zapa­
tryw anie przez nas w yłuszczone, zechce­
cie i wy połączyć wasze starania przy 
w yborach bezpośrednich do rady  państwa 
z dążnościam i waszych współobywateli 
chrześcijańskich.

Z  przełożeństw a zboru  izraelickiego 
w K rakow ie.

D r. Szymon Sarnelson, prezes.
(L . S .) Salomon Deich.es, w ice-prezes.

Werner, sekretarz.

Kronika potoczna i rozm aitości.
Kraków, 19 lipca.

Pp. Marjan Krzykowski i Józef Meru-
nOWiCZ, otrzym ali w tych dniach pierwsi w tu - 
tejszśj wszechnicy dyplom y doktorów wszech 
umiej'ętności lekarskich. W edług  nowćj ustawy 
rygorozowćj dyplom tak i równa się daw niej­
szym dyplom om doktora medycyny, chirurgji 
i m agistra położnictw a.

Dtlia 18 b. m., otrzym ali stopień magistra 
farmacji w uniw ersytecie jagiellońskim : pp. Ma­
rek Glatty z Bochni, Józef K olassa z N iepoło­
mic, Stanisław  M arkowski z K ongresówki, S ta ­
nisław Sobolewski z W iśniowej.

P. Stanisław  Librowski, krakow ianin, o- 
trzym ał wczoraj na  tutejszym  uniw ersytecie 
stopień doktora prawa.

Z akademji umiejętności.— W ydzia ł ma­
tem atyczno-przyrodniczy akadem ji umiejętności 
odbędzie w poniedziałek 21 lipca ostatnie po­
siedzenie przed  w akacjam i. Na nićm zda prof, 
dr. K uczyński sprawę z pracy p. B łażejew ­
skiego: „O skręcaniu płaszczyzny polaryzacji;" 
prof. dr. B iesiadecki przedłoży swą pracę: 
„O sposobie przyrastan ia  kaw ałków  skóry za­
szczepionych na wrzodach przedudzia" i pracę 
w ykonaną w tu tejszym  zakładzie patologiczno- 
anatom icznynj p. P ieniążka: „O przerzucie no ­
wotworów mięsakow ych."

W ciągu ostatnich 24-ch godzin t. j .  d0
dziś rana, przybyło do szpitala Braci Miło­
sierdzia na K azim ierzu 20 osób chorych na 
cholerę, um arło 12.

Na Podgórzu zachorowało w tym że samym 
czasie 2 osoby cywilne i 2 wojskowe; wypadek 
śmierci nie zdarzy ł się żaden.

P rzy tej sposobności zwracamy uwagę se­
kcji sanitarnej na to , by nie pozw alała golar- 
niom tutejszym  zajmować się leczeniem chole­
rycznych. W czoraj, ja k  nas w iarygodna osoba 
zapewnia, przywieziono praw dopodobnie z Ł o b ­
zowa takiego chorego, który  już prawie cał 
kiem poczerniał, do golam i przy  jednćj z g łó ­
wnych ulic w obrębie plantacji. P rzez to nie 
tylko życie chorych naraża się na n ieum ie­
ję tne  partactw o, ale zarazem  pom aga się do 
rozszerzenia cholery w mieście samćm.

PrO SZ etli jesteśm y przez w ydział stow arzy­
szenia do ratow ania i pielęgnowania chorych
0 umieszczenie następującego pisma.

Stow arzyszenie „Chesed W eem eth" mając
na mocy swych przez wysokie nam iestnictwo 
zatw ierdzonych statutów , za zadanie w spierać
1 pielęgnować chorych urządziło  przy R ynku 
głównym w domu pod 1. 51 stację dla po ra to ­
wania osób zapadających na cholerę. Czując 
się w obowiązku nieść o ile je s t w możności 
pómoc w spółm ieszkańcom  m iasta naszego, po­
stanowiło rozszerzyć zakres działania i na oso­
by do stow arzyszenia nie należące.

Ze zabiegi stow arzyszenia nie były  nieugrun 
tow ane świadczą ogłoszenia m agistratu rozle 
piane po m urach, że nie były bezskuteczne, 
w ykazują k ilkakrotne wezwania ze strony osób 
zapadłych na cholerę, k tóre li tylko przez d a ­
ną pomoc z naszego kom itetu przy życiu u- 
trzym ano. W ypadków  takich  hyło od dni dwóch 
pięć i to u p. Srokosza ul. Szpitalna 1. 398, 
u pp. R osenfelda 1. 489  i Szpenglera 1. 57 ul. 
G rodzka, p. Józefa L ip taya  konduktora pocz­
towego ze Lwowa i w fabryce mebli p. Kohna.

A by uwiadomić w szystkich, pomocy potrze­
bujących, ogłosiliśmy plakatam i miejsce naszćj 
stacji. Dziś m agistrat, którem u może nie spo­
dobały się nasze energiczne zachody, kazał 
p lakaty  nasze zerwać. Podajem y postępowanie 
takie do powszechnćj wiadomości z tern oświad­
czeniem, iż jeże li m agistrat prześw ietny, tak ie­
go niczem usprawiedliw ić nie dającego się k ro­
ku  należycie wytłom aczyć nie zechce i pow tór­
nie nam stawiać będzie przeszkody w wykona 
niu obowiązków, jakieśm y na  siebie li tylko 
przez ludzkość przyjęli, uw ażać będziemy to 
za wezwanie do ograniczenia działalności n a ­
szćj na członków naszego stow arzyszenia i od­
syłania każdego innego, by  do prześwietnego 
m agistratu o pomoc się zgłosił.

Z w ydziału stow arzyszenia Chesed Weemeth.
Drugi spis składek na poratow anie bie 

dnyeh i chorych na K azim ierzu :
P P . D eiches Salam on 175 zła., dr. Ra- 

poport A rnold  50 zła., Schm elkes A le­
ksander 50  zła., dr. Sam elson Szym on 
50 zła., B ertram  Schabse 50 zła., K arm el 
M urases 25 zła., Scham roth Izalc 50 zła., 
Scbapira i K rengel 25 zła., T horn  Leibel 
40 zła., Isenberg  Ł azarz  40 zła., B irn 
baum  Ju d a  50 zła., Baum inger H irsch  50 
zła., Lebenheim  L obel 20 zła., D eutscher 
Izak  20 zła., B reiter L ipm an 10 zła., 
bracia Cypresowie 30 zła., M argulies Ł a ­
zarz 20 zła., Pam  W olf 10 zła., Schud- 
m ak A braham  10 zła., F in k e r M arak 10 
zła., L andau  Izak  5 zła., E isenberg  O wa­
dia 15 zła., F rag n er H irsz  40 zła., Lauen 
Jó ze f 12 zła., W ortsm an Iz rae l 25 zła., 
E pstein  Ju ljusz 50 zła., L einkram  Beza- 
lel 10 zła., F ran k e l Ozj’asz 50 zła., Kro- 
nengold A ron 20 zła., Lebenheim  A leks. 
10 zła., W ecker A braham  10 zła., K oral 
N atan 10 zła., Schonberg Dawid 25 zła., 
Schonberg Benis 10 zła., F reilich  Berek 
15 zła., K lein 5 zła., B ober Jak ó b  30 zła., 
Razem 1127 zła. Poprzednio  w ykazano 
550 zła. —  Razem  1677 zła.
Komitet dla poratowania chorych i  biednych 

na Kazimierzu.
Na zupę rumfordzką, k tó ra  ma być roz­

dawana biednym  w czasie cholery, złożono w 
adm inistracji Kraju: K iciński Józef 6 zła., M. 
O lkuszewska 3 zła.

Dla Izraelitów chorych na cholerę na K a ­
zim ierzu, złożono w adm inistracji K ra ju :  K i­
ciński Józef 4 z ła ., Szancer L eon 2 zła.

WiadOtTlO, Że c. k. w ładza pow iatu krakow ­
skiego m ianowała dr. med. K rzykowskiego le­
karzem dla cholerycznych ze sta łą  siedzibą 
w Łobzowie, a jednak  mieszkańcy wsi przyle­
głych, jako  to: Nowej i Czarnćj wsi nic o tóm 
przynajm niej do dnia wczorajszego nie wie­
dzieli. Szukają bowiem pomocy u lekarzy k ra­
kowskich, tracą  czas na darem nych nieraz prze­
jażdżkach —  czas ty le  drogi dla każdego cho­
lerą dotkniętego.

N ależałoby przeto wójtów powyższych gmin

uwiadomić, gdzie po trzebujący lekarza w razie 
nieszczęścia udaw ać się mają.

Wino czerwone arstrjackie i węgierskie, 
zamówione w ilości 300  w iader .przez inten- 
denturę wojskową, przybyło  już  do Krakowa, 
poczem taż  in tendentura  zam ówiła jeszcze n a ­
tychm iast 1 ,200  wiader. K w aterka tego wina 
kosztuje rząd  (już z przywozem do Krakowa 
i z op łatą  rogatkowego po 3 zła. 6 c. od wia­
dra) 1 4 '/2 centa , a prócz tego zaś myśli jeszcze 
in tenden tu ra  wojskowa udać się z prośbą do 
m iasta o zw rot opłaty  rogatkow śj, ponieważ 
wino to sprow adzone zostało na  lekarstw o. 
Cały zapas um ieszczony został w ogromnych 
piwnicach podwawelskich.

Równocześnie zarządziła w ładza wojskowa, 
aby do mąki, z k tó rśj się chleb dla wojska 
wypieka, dodawano 25 °/0 mąki pszenicznśj, i 
poczyniła ju ż  w ogóle wszelkie kroki ostro­
żności w celu zapobieżenia szerzeniu się cho­
lery m iędzy wojskiem.

Z sądu karnego. — W  poniedziałek dnia 
21 b. m., odbędą się w tutejszym  sądzie kar­
nym następujące ostateczne rozpraw y: W in­
centego E ng lerta  o oszustwo; E liasza G otlieba
0 oszustwo. Jakóba  B artyrela  o kradzież, K a­
tarzyny  W łódarskićj o ciężkie uszkodzenie 
ciała.

Pożar. — W czoraj o godz. 2 po południu, 
zapaliła się z niewiadom ej przyczyny słom a 
na strychu kam ienicy pod 1. 4 1 , przy ulicy 
Skawińskićj na K azim ierzu. Ogień został je ­
dnak natychm iast ugaszony.

Utalentowany a rty sta  tea tru  lwowskiego, 
p. Stanisław  D obrzańsk i, p rzyby ł na gościnne 
występy do K rakowa.

Pani Friderici - Jakowicka, prim adonna 
opery lwowskićj, wróciła ju ż  z swego urlopu.

W Rossji znajduje się według najnowszych 
obliczeń 223  klasztorów  etatow ych a  162 nad- 
etatow ych, a wszystkich razem  je s t 2 1 ,807  za­
konników  i zakonnic.

=  W ROSSji zaprojektow anych jes t obecnie 
14 nowych linji kolei źelaznćj, pomiędzy któ- 
remi także kolćj z Kowla do W arszaw y i M ła­
wy z odnogą do Łukow a, długości w ogóle 
49 8  wiorst.

W skutek nakazu rządu rossyjskiego, od 
27 kw ietnia b. r. 2 ,8 0 0  żydów opuściło Kijów, 
z których 130  wysłano etapem , 30 0  udzielono 
ze skarbu pieniędzy na podróż, reszta (to je s t 
2 ,3 7 0  ludzi) w yjechała na w łasny koszt. Ogół 
ludności żydow skićj, stale lub czasowo w K i­
jow ie przebyw ającćj, dochodził początkowo do 
4 ,7 0 0  osób.

== Na uniw ersytecie w S trassburgu
znajduje się obecnie 163 studen tek , pomiędzy 
niemi je s t około 150  R ossjanek, k tóre przed 
niejakim  czasem w skutek  carskiego ukazu 
zmuszone były  opuścić Zurych. Lekcje odby­
wają się d la  tego żeńskiego collegium pryw a­
tnie, i studentki, przynajm niej, ja k  na teraz, 
n a  kursa męzkie uczęszczać nie mogą.

=  Dwaj am erykańscy poeci Longfellow
1 Cullen B ryant, zostali m ianowani członkam i 
rossyjskiśj akadem ji umiejętności.

T eatr. — w niedzielę 20 lipca , siódmy 
w ystęp pan i H. M ajeranow rkiej, a rtystk i opery 
warszaw skićj i pierwszy w ystęp p. S tan. D o­
brzańskiego, artysty  teatru  lwowskiego: „W ol­
ny S trzelec," opera rom antyczna w 3 aktach; 
i „P an  G eldhab" kom edja w 3 aktach.

Jutro w sobotę 20 lipca w ogrodzie strze­
leckim m uzyka wojskowa.

W poniedziałek na p lan tacjach , p rzed k a ­
synem niem ieckićm, m uzyka wojskowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne. —  D nia
17 lipca pogoda; ciepło od —|— 7 °.3 doszło do 
—}—20°.8  R. B arom etr spada szybko. D nia 19 
rano ciśnienie pow ietrza 3 2 8 ”’.6 2 , ciepłota 
+  10®.8 R.

H O T E L  D R EZD EŃ SK I. Przyjechali: Józef 
Ł ubieński obyw., G ustaw  Taczanowski obyw., 
K onstan ty  G liszczyński wł. d. z Kongresówki; 
Ju ljan  Majkowski obyw ., M arja Unicka obyw., 
Jó ze f Sporny inżynier z W arszaw y; K. Zograf- 
ski ksiądz z B essarabji- D orof Zografski ksiądz 
z M ołdawji; Cezar O lesza wł. d. z Rossji; H. 
M orpurgo agent z Pesztu ; T eodor B onda urz. 
z Piotrkow a; Jó ze f S trączyński ob. z Brodów.

Wiadomości urzędowe.
—  Cesarz m ianował attache poselstw a hr. 

A genora G ołuchowskiego honorowym sekreta­
rzem poselstw a.

—  M inister sprawiedliwości pozw olił adjun- 
ktow i sądu obwodowego w Nowym Sączu Ma­
teuszowi W ójcickiem u przesiedlić się na w łasną 
jego prośbę i w tym  samym charakterze do są ­
du krajowego krakow skiego; adjunktom  zaś są ­
dów powiatowych Apoloniuszowi Gaukiewiezo- 
wi w M ielnic), Antoniem u W aw rauszow i w Pil- 
źnie i Stanisławow i Dembowskiem u w Przew or­
sku przesiedlić się na w łasną ich prośbę i w 
tym  samym charakterze pierwszem u do Bochni 
dwom ostatnim  do W ieliczki.



K R A J z niedzieli 20 lipca 3
— M inister sprawiedliw ości m ianował ad 

ju n k tó w  sądów powiatowych R oberta  Leszczyn 
skiego w B rzostku i A polinarego Górę w Kry 
nicy ad junktam i sądu obw. w Nowym Sączu.

— M inister sprawiedliw ości m ianow ał nastę 
pującyeh auskultaniów  adjunktam i sądów po 
wiatowych w okręgu krakowskiego sądu wyż 
szego; dr. A dam a z Zięblic Bogusza do P ilzna 
E dw arda K ostkę L iebinsfelda do Gorlic, Jan a  
Podsońskiego do P rzew orska, d ra  Samuela Sa 
rego do B iały, A ntoniego H ofm anna do B rzost 
ku, Feliksa W iśniew skiego do K rynicy  i GU' 
staw a H erdliczkę do Oświęcima.

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety
Lw ow skići z dnia 4 i 5 lipca.

E  d y k t a. K om isarzem  konkursowym  masy 
zbiorowśj M oji. i W ilh . Friedm anów  w T arno­
polu, mianowany zosta ł radca Strum iński. — 
Sąd pow. w A ndrychowie wzywa Jan a  S tanka 
aby odebrał sobie legat w kwocie 200  zła. 
Fedko Pukow ski z B ohutyna uznany zosta ł za 
m arnotrawcę. —  Krakowski sąd pow. zaw iada­
m ia Józ . hr. Stadnickiego o nakazie zap ła ty  
369 zła. na rzecz Szklarskich; kura to r dr. W y 
robek. —  Sąd pow. w B oryni wzywa do spadku 
M arję Zarzycką. —  Lwow ski sąd kraj. zaw iada­
mia Izaaka  M orgensterna o nakazie zap ła ty  
5 0 0  zła. na rzecz A schera Miinza; ku ra to r dr. 
W aldm ann.

L i c y t a c j a .  W  starostw ie w Nadwornie 28 
b. m. celem zabezpieczenia dostaw y m aterjału  
konserwacyjnego dla gościńców państwowych.

K o n k u r s  a. P rzy  dyrekcji policji we L w o­
wie 2 posady strażników  cywilno-polieyjnych. 
C ztery  posady nauczycieli szkoły ludow śj w Ja- 
worzniu; podania do krakowskiój zam iejskiśj 
rady szkolnśj okręgowej.

D nia 30  maja um arł w R ohatynie pleban 
obrz. łac. ks. Ja n  B urlikow ski, dziekan kon 
kolnicki, przeżyw szy la t 65 , z tych w stanie 
duchownym 40 . Do parafji tego probostw a 
należy w 21 miejscowościach i prom ieniu je  
dnej mili 1215  dusz. Obowiązki pasterskie 
pełn i każdoczesny pleban przy  pomocy u s ta ­
nowionego wikarego. Praw o patronatu  w yko­
nuje Ludw ik hr. K rasiński. G łów ne uposaże­
nie stanow i Podw inie, do którój należy: 121 
morgów 390  sążni kw adr, ró l w dobrój glebie, 
9 morgów 220  sążni kw. łąk  w ydających siano 
słodkie, i 21 5  morgów 26 sąźui kw. pastw isk, 
p rzy  probostw ie zaś 21 morgów 22 sążnie kw. 
ró l i 16 morgów 41 sążni kw. dobrych łąk , 
dalój kap ita ł 1 7 ,0 0 0  z ła . w 5°/0 obligacjach 
indem nizacyjnych i państwow ych, prawo p ro ­
pinacji, a  przytem  k ilka pom niejszych źródeł. 
C zysty dochód roczny obliczony je s t na 1200 
z ła . i pokryw a tak  kongruyę plebana jako toż  
p łacę wikarego i podatk i plebańskie a benefi- 
cium  to należy do hojniój uposażonych w kraju.

Gospodarstwo przemysł i handel.

Stowarzyszenie czeladzi dworskiej. —
S m u tn y  zaiste je s t  los czeladzi dworskiój,  
k tó ra  po długoletniej,  naw et na jsum ien­
niejszej służbie, s ta rgaw szy  s iły  i zdrowie, 
nie m a  częs tokroć  na  sta rość  żadnego 
p u n k tu  oparc ia  ani d la  siebie , ani dla 
swej rodziny . Ż y je  z dnia na  dzień bez 
należytój podn ie ty  do gorliwszego speł 
n ian ia  swych obow iązków , bez myśli c 
ju trz e .  A by  temu, ile możności,  zaradzić, 
postanow ił  p. F e r d y n a n d  H a ła tk ie w ic z , 
b. r zą d ca  dób r  hr. K az im ierza  K ra s ic k ie ­
go  w  Jas ien iu ,  zaw iązać tam że s to w a rz y ­
szenie czeladzi d w o rsk ie j ,  m a jące n a  ce 
lu zapew nien ie  k aż d em u  z s tow arzyszo­
nych po 2 0  la tach  uczciwój s łużby , c h a ­
łu p y  w wartości 150 z ł r . , albo  150 złr .  
g o tów ką  za  takąż  cha łupę .

W  n a d z ie i , źe z a cn a  ta  m yśl l icznych 
zna jdz ie  naś ladow ców , poda jem y  niźój za 
tw ie rdzony  przez nam ies tn ic tw o s ta tu t  t e ­
goż s tow arzyszenia  w  oryg ina lnem  jego 
b r z m ie n iu :

Statut urządzający stowarzyszenie 
służby państwa Jasień celem otrzymania 
na własność chałupy lub 150 zła. na 
cha łupę :

1. N ajdłuższa epoka istn ienia tow arzystw a 
naznacza się na la t dw adzieścia począwszy od

stycznia 1871 r.
2. Do stow arzyszenia przystąpić może do­

browolnie tylko 30 osób z czeladzi dworskićj 
państw a Jasień  stanu wolnego i żonaci; bez 
różnicy wieku i płci, jeżeli oświadczą wyraźną 
chęć należenia do niego z uwzględnieniem atoli 
powszechnćj ustawy cywilnćj i pod warunkami 
niżćj określonemi.

3. K ażdy ze stowarzyszonych obowiązany 
je s t do służby przy dworze przez la t dwadzieścia.

4. Ilość stowarzyszonych oznacza się na 30.
5. Stow arzyszony czyni corocznie do kasy 

tow arzystw a w kładkę jednorazow ą po zła. dwa.
6. Inne  w kładki dozwolone upoważnieniem 

w. dziedzica następow ać będą w m iarę swych
wpływów takiem i są:

a) K ażda połowa grosza, jako  wynagrodzenie 
za szkody lasowe, polowe, oraz za u trzy ­
m anie zajętego bydła  dworowi przysługu­
jąca  na mocy ustaw y lelnćj z d. 3 /1 2  1852 
1. 250 i ustaw y polowćj z d. 3 0 /1  1860 
1. 250 dziennikam i praw  oznaczone.

b) Grosz potrącony z zasługi za marnowany 
czas w służbie przez dobrowolne upicie 
się; opuszczenie obowiązku swego, bez 
w iedzy zarządu, n iedbałość w służbie, z 
którego pow odu skarb dóbr narażony je s t 
na  w ydatek najem ny, w zastępstw ie tegoż.

c) Połow a grosza przyznanego cd dworu służ

bie w nagrodę za gorliwe spełnianie obo­
wiązków, m oralne prow adzenie się i za 
przychów ek inw entarza. 

d) Grosz za zgubione lub zniszczone rekwi- 
zyta, pod dozór jego oddane, w artości 50 
cent. nieprzechodzące. 

ej Grosz z ofiar różnych od jw . dziedzica lnb 
osób innych na rzecz tow arzystw a dobro­
wolnie czynionych.

9. Jak  tylko num er wylosowany zostaje, 
właściciel takowego zaraz zaspokojenie odbie- 
ru; w yplata zawsze wszelka do rąk  szczęśliwe­
go właściciela, ma być czyniona za aktem  
wobec świadków w urzędzie w ójta gminy spi- 

: sanym ; na pewność dotrzym ania zobow iązań 
wszelkich dla tow arzystw a, k tóre na m ajątku 
swym gw arantuje. Na akcie tym ma być także 
porę :zenie przez dwóch uproszonych stow arzy-

7. W  przeciągu la t dw udżiestu stowarzyszę- : szonych.
nia, w pierw szych dziesięciu latach, jeden z ) 10. G dy każdy ze stow arzyszonych ma za- 
trzydziestu  stow arzyszonych otrzym uje corocz- kreślone 20 la t służby przy dw orze, przeto 
nie gotow izną zła. 150  (stopięćdziesiąt), albo gdyby się zdarzyło , iżby który  z wcześnićj 
chałupę tćjże wartości, przez starszych towa- uposażonych, w celu innych dla siebie wido- 
rzystw a zakupioną, w d .ugich  zaś dziesięciu ków, za wiedzą i zezwoleniem dworu, od obo- 
latach otrzym yje corocznie uposażenie tego ro- wiązku swego dobrow olnie odstępow ał, uposa- 
dzaju po dwóch stowarzyszonych. D la zabez- . żenie jego staje się w łasnością jego  w sto- 
pieczenia obowiązków ciążących na wylosowa- sunku la tsłużby; zaś reszta  części dwudzie- 
nym biorącym  uposażenie w gotowizuie, zw ła stu  spada na towarzystwo i staje się jego wła- 
szcza jeże li to dotyczy kaw alera, uposażenie snością; jeże li zaś uposażenia nie* otrzym ał, 
jego dla zachowania w łasności przez czas dwu- , w kładki jego zostają na  rzecz tow arzystw a, 
dziestoletni; lub dopokąd tenże odm iany stanu i 11. Jeżeli k tó ry  ze stow arzyszonych wcze- 
nie zrobi, oraz dla pom nożenia tegoż funduszu; śnićj zemrze, aniżeli w ygrana losu swojego 
lokuje towarzystwo na książeczkę w kasie o- j  obdarzony być może, zaliczone przez niego 
szczędności, na jego imię w ykazaną i takow ą w kładki przechodzą na rzecz tow arzystw a, je- 
w swej kasie przechow uje, zostaw iając w łaśc i-jże li zm arły by ł kaw aler; jeże li zaś b y ł żonaty, 
cielowi wolność rozrządzania procentem . j na rzecz sukcesorów. W chodzący w miejsce

8. K tórem u ze stowarzyszonych przysługuje i  zmarłego do służby i przystępujący do towa- 
prawo do gotowizny lub chałupy każdego roku rzyscwa, wnosi w kładkę za czas ubiegły od za-
rozstrzyga losowanie numerów, k tóre odbywać 
się ma każdego roku ostatniego grudnia podług 
zasad następujących:

a) N aprzód uk łada  się lista  porządkow a sto ­
warzyszonych do księgi założonćj przez 
tow arzystw o, podług numerów pojedynczo 
wyciągniętych przez członków tow arzy­
stwa z liczby 30 bieżąco wypisanych.

b) Posiadacz tym  sposobem wyciągniętego 
num eru staje się właścicielem tegoż na 
zawsze i num er ten  naznacza mu miejsce 
porządkow e nie tylko w księdze tow arzy­
stwa, ale wylosowany z końcem roku daje 
mu prawo do uposażenia, gdyż losowanie 
coroczne odbywa się z liczby ich własnych 
numerów.

oj Ciągnięcie losów odbywa B ię w obec w szyst­
kich stow arzyszonych, przez wybranego 
do tś j czynności we wsi chłopczyka, k tó­
ry  przy zaw iązanych chusteczką oczach, 
do naczynia w tym  celu przygotowanego, 
do wyciągnięcia losu z tegoż doprow adzo­
nym będzie. N um era losów kładzione być 
mają do naczynia w obec w szystkich po 
spraw dzeniu tychże poprzedniem .

d) P ierw sze ciągnięcie mieścić będzie w n a ­
czyniu, wszystkie z porządku 30 num e­
rów, z których jeden  ty lko wygrywa; przy 
ciągnięciach zaś w następnych latach, i 
ilość numerów uposażonych będzie tylko 
taka, jak a  pozostała  po wyciągnięciu p ie r­
wszych.

u r
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-&X O bligacje indemn. g a lic y j s k ie ..
kupon u b ieg ły  . . .  101

4:%  L isty  zastaw ne ga licyjsk ie  . .
kupon u b ie g ły    20

h %  L isty  zastaw ne g a licy jsk ie ..........
kupon ub ieg ły  . . . .  24

4 %  L isty  zastaw ne polsk ie s e i j a l . .
kupon ub ieg ły  . . . .  28

4 y f L isty  zastaw ne polsk ie  serja II .
kupon u b ieg ły   __  28

5 %  L isty  zastaw ne polsk ie  now e
kupon u b ie g ły    36

4 X  L isty  likw idacyjne p o lsk ie ..........
kupon u b ieg ły   53

0 %  L isty  zastaw ne banku hip. gal.
kupon u b ieg ły  . . . .  230  

%% L isty  zastaw ne banku w łościań.
kupon u b ie g ły    028

G alie, zakładu kredyt, ziem skiego: 
5 '/2X  L isty  zast. 36-letnie srebrem  
0%  L isty  zast. 36-letn ie banknot..

,< 18-letnie „ 
A kcje k o ie i w arszaw sko-w iedeńskićj. 

„ galic. K arola-Ludwika  
„  „ lw ow sko-czern.-jaskiśj
„ banku dla han. i przem . 80 zła.

L osy krakow skie na 20 z ła ..........
„ 5%  (D onau-regulirung). .  .
„ prem jowe w ę g ie r sk ie ..........
„ 3 %  tureckie 400 franków
„ m iasta S ta n is ła w o w a ..........

Srebro now e a u strjack ie...............
„ w  kuponach ........................
„ (obrączkowy r u b e l) ..........

P u b ie  papierow e r o s sy jsk ie .. . .
Talary p r u sk ie ..................................
D ukat obrączkow y...........................
20 -fra n k ó w k a ....................................
R um uńskie obligacje 100 tal. . .

W IE D E Ń ,  17 lipca.
Renta austrjaclca 5°/0 ....................

„ „ w  srebrze 5%  . .

L o s y :
Z roku 1839 całe -za 100 z ła ............

„ 1839 Vs „ 100  ................
5°/0 rząd. z r. 18ó4 za 250 ..........

°/0 „ „ 1860 ca łe  „ 500 zła .
%

Rządowe
I860 V5 100

1864 za 100 zła.

płacą |żądają
Zła. c.

1 ̂ 
US3

74 50 76 —

71 — 72 50

77 50 79 25

94  — 96 —

93 — 95 -

93 25 95 25

v :  i.;0 80 —

84 — 86 —

90 — 93 —

91 — 94 —
220 50 224 50
135 — 139 —

------
24 50

--------
24 50

108 — U l  —
107 — 109 —
167 — 173 50
147 25 148 59
165 — 167 25

6 52 5 35
8 83 8 95

39 75 41 75

68 5 68 55
73 30 73 —

265 — 267 —
255 — 256 —

92 50 93 —
lO t 75 102 50
112 — 113 —
130 — 131 —

a p i e r ó w p i e u i ę d z  y.

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ł a . . . .
K redytowe 1860 r......... „ 4 0 z ł.m .k .
K ra k o w sk ie ................. . „ 20 zła.
Ofen (B u d y)....................„ 40
R udolfa................................ . 10 „
S alzb u rga ........................ „ 2 0  „

O b l i g a c j e :
Indem nizacyjne ga licy jsk ie ............
Pożycz, k o lei w ęg. sr .5 %  szt. 120 zła.

Akcje bankow e:
A n glo -a u str ja ck ie  za 1 2 0  zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80

>, 77 w ągier. „ 80
Franco austrjackie . . . .  „ 80

„ w ęgierskie . . . .  „ 80
Galic. banku hipotecz. . „ 160 

„ dla handlu i p rz .. „ 80
„  L andebk. L w ów . „ 100  

H andelsbank w iedeński „ 200
Interventionsbank   „ 80
Landerbank Y ere in   „ 140
N a tio n a lb a n k ....................................
U n io n b a n k ...........................za 2 0 0  zła.
Yereinsbank austrjackie „ 2 0 0  „
V erk elirsb a n k .................  „ 80 „
W echslerbank w iedeńs. „ 80 „
W echslerstuben G esel.. „ 80 „
W iener B ank V e r e in .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
A reyksięeia  Albrechta 2 0 0  z ła ..........
AlfBld F iu m e ............... 200 zła. sr. .
D n ie s tr z a ń s k a   2 0 0  „
E lisabeth   .................  200 zł. m! k.’.

n L inz Budw. 200 zła. sr. .
E p er ie s-T a rn o w   2 0 0

Ferdinand Nordbahn lO O O zł.m .k.! 
Gal. Karl Ludw ig . . .  210 zła. sr.. . 
Kaschau O d erb erg ... 200 zł. m . k . . 
Lem b. Czerń. J a ssy .. 200 „ . . . . .
R u d olfb ah n .....................  200 „ s r . . . .
Siebenbiirger 1............... 200 „
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „

„ II  e m isj i.. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m. k . .
T h e is sb a h n ...................  200 „ ..........
Tram way w ied   200  ..........
W ęg. gal. I. L u p k . . .  200 „ sr . . . .

„ N ord ostb ah n   200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą | żądają
Zła. c .l Zła.

80 —  
166 

2 2  T -
27 
13 50 
21

75 —  
98 50

164 —

55
71
27

89

111
982
123
39

129
146
80

134

154 —

223 -  
192 -

2100 
i24  —  
156 —  
137 
158 50 
147 •— 
338 —

187 75 
211 50 
251 —

110

81 50 
167 

23 
29 — 
14 50 
22

75 75 
99

165
254

56
72
28

90 —

113 
984 
125 

39 50 
130 
148 

82  
136

155 —

225 -  
194 -

2110
224 50 
157 -  
138 — 
159 
148 50 
339

188 25 
212  —  

253 —

Akcje przem ysłow e:
allg. oest. 2 0 0

„ W ied   100 zł. w. a . .
Bauverein „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a ........................... 200  „ „ „
Masz. w ied ...................... 209 „ „ „

„ lw ów  „ . . . .  1 0 0  „
Parcelacyjne g a l ic . . . .  1 0 0  „ „ „
W ied. p a rce la cy jn e .. .  1 0 0  „ „ „

Listy zas taw n e :
A llg. oest. Bd. Kr. lo s . . .  5 X  zła. sr.

„ „ 33 lat los . . .  5 X  w. a. .
* _ „ gm. 4 0 ..........  „ „

G alic.B anku H yp 6 X  w. a ..
„ B anku W łość . . .  8 %  „

N ationalbank.................  5 X  m. k ____
77 77 ................. 5 %  w. a. .

W ęg. tow . kred  77

Obligi pierw szeństw a:
Arcyks. Albrechta . . . .  100 w . a. ,
A lfold F iu m e .................  5 X  zła. sr .. .
D n iestrzańsk ie ..............  5  X  r „
Ferd. N ordbahn  m. k. .

77 77 .77 ............. 5 X  zła . .
77 77 77 ............  0%  z ła . sr. . .

Gal. Kar. L ud .................  h %  „ „ .
77 II. em....................... 5 X  ,, ____
„ 1871 m ................... 5 X  77 . . . .

Kasz. Oderb....................  5 X  77  __
Lwów .-Czern.-Jassy:

„ 1 1 8 6 5 ...............  h%  sr. w. a.
-7 n  1867 ............... 5 X  77 n a
- 11 1 1 8 6 8 ...............h %  „ „ „

„ ■ »  J ^ 1872..................  ,, a ,,
Mahr. Sch. Central  h %  n „ a
Siebenbiirgen I  5 X s r .w .a . .
Siidbahn (Lom bardy). 0 %  „ „
T heissbahn...................... h%  „ . . .
W ęg.-galic. Lupkow. . h%  „ „

„ N ordostbh.. .  300 5 ^  ,  „ 
a O stbahn   300 5 ^  ,  „
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L isty  zastawne serji 1 . 4 X  •

a a a 2 .  4 X  ■
kupon u b ieg ły .

a n o w e .........................  h%  .
kupon u b ieg ły ............

„ lik w id a cy jn e* .... 4 %  . 
kupon u b ie g ły ..........

p łacą | żądają 
Zła. c.l Zła. c.

istn ien ia  tow aizystw a i z dobrodziejstw a tegoż 
korzysta  ja k  inni.

12. W  przypadku  gdyby po zm arłym  sto­
w arzyszonym , syn jego lub córka wchodzili do 
służby dw orskiej, prawo wkładkow e z ojca 
przechodzi na dzieci.

13. Jeże li k tó ry  ze stow arzyszonych zmie- 
r a , ktorego los obdarzy ł w ygraną wcześnićj 
aniżeli 20 tu  la t służby wykonywa w kładkę od 
mego należną uiszezsiją corocznie sukcesoro- 
wie do końca la t 20 tu  , którćj gw arancja za­
bezpieczona je s t aktem  na pozostałćj w ła­
sności.

14. Stow arzyszeni wszyscy obowiązani są 
do uiszczenia w kładki swćj coroc-zuńj zawsze 
z góry ; wpływy zaś z innych źródeł następo­
wać m ają bezzw łoczn ie , skoro tylko napływ  
ich doszedł do skutku. (D . n.)

Ostatnie wiadomości.

97 —  
108 —  

33 —

100 
87 
85 
84 50 
92

90 10 
80

76 50  
88  —  

49 —  
89 75 
87 

106 —  
102 50  
98 —  
96 50  
94 —

73 75
85 —
75 50

86  —  

87
110 25

80 —
76 25  
73 25

98 —  
109 —  
34 —

Zapowiedziana na poniedziałek inter­
pelacja Favre’a w sprawie polityki we- 
wnętrznój, nie będzie miała miejsca, gdyż 
lewica uznała, źe w tći chwili byłaby nie­
stosowną.

Rząd hiszpański ubiega się już chyba 
o lepsze co do zmienności, z osławionym  
pod tym względem rządem tureckim. —  
Prezes ministrów Pi y Margali podał Bię 
do dym isji, gdyż nie udało mu się z ło ­
żyć po swćj myśli gabinet reprezentacyj­
ny. Kortezy nietylko przyjęły jego dymi- 
sję, ale nadto uchwaliły mu podziękowa­
nie. Nowy gabinet utworzony został z 
członków prawicy z Salmeronem na czele.

Rząd turecki otrzymał urzędowe zawia­
domienie, źe szach perski odwiedzi w po  
dróźy swojćj także Konstantynopol. Roz' 
poczęto już stosowne przygotowania na 
jego przyjęcie.

Rrs. k. 
94 85  
93 80  
27 Vs 
93 85 

330/ 9 
79 70

100 50 
87 50 
86  —  

85 —

90 30 
81

77 50  
88 50  
60 
90 25

98 25 
97 —  
95 —

74 25  
85 50  
76 —

87 50 
110 50

80 50 
76 75 
74 —

Rsr. k. 
95 15 
94 10

94 15

80 —
5 1  V » l -

K u rs a . —  W iedeń 19 lipca godz. — . —  
4 °/0 zjednocz, d ług państw a banku 6 8 .2 5 . —  
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 3 .2 5 .— L osy  
z 186 0  r. 1 0 2 .5 0 .—  A kcje banku 9 8 0 .— . —  
A kcje kredytow e 2 2 0 .— .— L ondyn  1 1 1 .3 0 .—  
Srebro 1 0 8 .7 5 . —  D u k a t— . — . —  L om bardy  
1 8 7 .— . —  L osy  z 1864  r. 1 3 0 .5 0 . —  A kcje 
franko-austr. 71. —  . N apoleony 8 .8 7 y 2. —  
A kcje kolei K arola L udw ika 2 2 2 .5 0 . —  A kcje 
kolei lwow. ezern. 1 3 7 .— .—  A kcje kolei pó łn . 
wschodnićj 1 1 4 .— . —  A kcje banku związków. 
4 0 .— . —  Oblig. indem n. gal. 7 5 .— . —  A kcje 
banku wied. dla obrotu  — .— . —  A kcje anglo- 
banku 1 6 2 .— . — A kcje kolei rzad . 3 3 8 .— . —  
K olei siedm iogrodz. 1 4 7 .— . —  K olei R udolfa 
1 5 8 .— . —  Tram w ay 255 . — . B anku budow y 
96 . — . —- A kcje kolei wschodnićj 78 .— . —  
A kcje banku anglo węg. — .— . —  Akcje kolei 
zjedn. 1 2 3 .5 0 .— L osy tureckie 6 5 .— . —  L osy 
prem j. węg. 81. — .— A kcje kolei bogum ińskićj 
1 5 6 .— . —  A kcje kolei ces. E lżbiety  2 2 1 .— . 
A kcje kolei półn. zachodn. 2 0 7 .5 0 .— . A kcje 
franco-hungaria 27. — . — Ogólny bank austr. 
112 . — . —  A kcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tram w ay — .— .

U sposobienie g ie łdy : dość pewne.

W ydaw ca i redak to r odpowiedzJalny: 
Stanisław  Gralichowski.

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się dodatek powieściowy.



%

tT m ieszezon y  w „Kraju“ z 15go 
lipca b. r. inserat przez pokojową 
W go Henryka Brzozowskiego w 
Tarnowie Rozalją Kuhnel podpisa­
ny, jest zuchwałem kłamstwem i ja­
ko taki zostanie sądowi oddany.

Już to nie pierwsza napaść tego 
rodzaju od całej zgraji siepaczy, 
szpiegów i pachołków surdutowych 
i niesurdutowych, do prześladowa­
nia najętych, która jednakże odparta 
odpowiednio tamtędy, gdzie właści­
wie należy — bliżej dotykać nie 
może, zwłaszcza iż każdemu wia­
domo, w  jakim celu to wszystko 
się dzieje.

Ponieważ druga osoba od tych 
samych indywiduów stokroć sroż- 
szego prześladowania doznaje, a do 
tego stopnia dla wspólnego, a świę­
tego celu je znosi, iż już zdrowie 
zupełnie straciła, a nawet życie jej 
zagrożone, —  każdy zrozumie, iż w 
nieszczęśliwej kolizji między obo­
wiązkami dla niej zaciągniętemi a 
źródłem prześladowania od natury 
uprzywilejowanem, któremu stę bez­
warunkowa nietykalność i uszano­
wanie należą, zaparcie się siebie sa­
mego, cierpliwość i wytrwanie, to 
jedynie godziwa i właściwa droga.

Tarnów 17 lipca 1873 (4493)

August Nowakowski.

Główne wygrane złr. w. a. 40 .000 , 35 .000, 20.000, 15.000 itd. " H i l

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają:

O. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze.
Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W Brodach. 4438 (5-5i
Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft.

we Lwowie

w Wiedniu

Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń
Kapitał akcyjny 2,000.000 złr. w. a.

Przeciw Cholerze
polecam  jedyny i najskuteczniejszy środek, 

to je s t (4476 3-6)

Lichtenthalski likier
esencyi gorzkiej

składający się z ziół i roślin.
Główny skład tegoż dla całśj Galicyi, utrzym uje

w Krakowie: T. Sobolewski
przy ulicy Flory ańskiej.

Do każdej flaszki dodaje się opis użycia.

Ferdynand Kainz
wynalazca tegoż likieru w W iedniu.

P rz y k ła d :  Ojciec liczący 35 lat, p łacąc miesięcznie złr. 2 cent. 50 zabezpiecza k ap ita ł 1000 złr., 
który po śm ierci będzie wypłacony pozostałój rodzinie.

Zabezpieczona suma wypłaca sią nawet i w tym w ypadku bez wszelkiego potrą­
cenia, gdy śmierć zabezpieczonego nastąpi zaraz |po  zawarciu układu, choćby nawet 

zapłacono dopiero pierwszą ratę  premii.

Wypłata zabezpieczonego kapitału uskutecznia się 
również bez potrącenia i w tym razie, gdy przyczyną 
śmierci nie była zwykła słabość, lecz cholera lub ja­
ka inna zaraza. («91112)
D y r e K c y a : we Lwowie ulica Skarbkowska 1. 2, II piętro.

Godziny urzędowe od 9 do I i od 3 do 7.

Filia w Krakowie, ulica Sławkowska.
mUF*- Prospektu na żądanie P. T. Publiczności odsyła się bez­

płatnie franko.

fabrykant kas w Wiedniu
ma zaszczyt oświadczyć, że w skutek  licz­
nych zamówień, powiększył znacznie swoją 
fabrykę i dla tego może po najtańszej cenie 
pozbywać według powszechnego uznan ia  do­
skonały wyrób, trzym ając się ściśle zasady: 
m ały zysk, wielki prędki odbyt. Skład, da 
wniej przez 8 l a t : Stadt T uchlauben Nr. 5, 

połączony jes t teraz z fabryką

w własnym zakładzie
Wiedeń, Wahring, Antonigasse Nr. 4 4

Za 12 kr. dostać się m ożna z m iasta F rei- 
ung, omnibusem, W ahring, Kreuzgasse, co 15 
m inut zaraz pod moją fabrykę, (3396 7-12)

znajdzie umieszczenie w aptece
Karola Gąsiorowskiego
Skoczowie (Szlask). (4488 3-3).

O dznaczone w P a ry ż u  1870 r.

Uwiadomienie leczące w jednej chwili najgw ałtow­
niejszy ból zębów, znajdują się w ap­
tece W i k t o r a  R e d y k a  pod „Earan- 
kii-m“ w K rakow ie.

Biłckenburg, 1 W rześnia 1871 r.
Professor L. W undram .

Podpisany Zarząd zamierza skład wyrobów swego 
m łyna powierzyć komu pod przystępnymi w arun­
kam i, o których dowiedzieć się m ożna osobiście 

w samym młynie, lub też listownie.
O ferty  m ożna złożyć najdalej do 31 lipca b. r.

Z a r z ą d  p a r o w e g o  m ł y n a

w Szczepanowicach
poczta W ojnicz. (4182 2-3)

Syrup piersiowy
G. A. W. Mayera.

L ek  d o mo wy .
Założony 1845. 1845 Fonde.

Skład Mebli
Mich. Orley’a,

Wiedeń, Schottengasse 1.
poleca Szan. Szlachcie i P. T. Publi­
czności swój wielki a Ł ł a d .  dobrze 
zaopatrzony we w s z e l k i e  przedm ioty 
własnego wyrobu, tudzież w sprow adzo­
ne przedm ioty ze wszystkich krajów  do 
ozdobienia m ieszkań, biur i dworków. 
N a żądanie daje się plany, rysunki, fo­
tografie i cenniki, a  zamówienia wyko­
nu je  się najspieszniej. (4408 2-12)
1873. W ystaw a po w szech n a  g ru p a  VIII.

Ważne dla rodziców i opiekunówDoświadczony od 18 la t we wszyst­
kich z zaziębienia pochodzących c ie r ­
p ien iach  p iersiow ych  i szy i, w Pary­
żu 18'i7 r. n a g ro d z o n y , ostać m ożna 
w aptece W ik to ra  R edyka pod „Ba­
rankiem " w K rakow ie.

W idząc zwiększającą się liczbę przybywających młodych uczennic do K rakow a dla kształcenia 
sie w Gimnazyum i Seminaryurn żeńskiem w celu zostania kiedyś samym nauczycielkam i, powzięłam  
myśl pomieszczania ich u  siebie za bardzo pom ierną cenę. Obowiązuję się mieć ja k  najtroskliwsze 
staranie o ich wyg dy — o j s i e l s t ę  a  nad to zapewniam  im konwersacyą
fra.ucizslśąi, xxiexrxxicxdiiĉ , i fortepiaia do ich użytku. — A że zmieniłam 
mieszkanie — w ynajm ując taż  obok Gimnazyum — i mogąc takowe zastósować według potrzeby, 
zatem proszę strony interesowane o zgłoszenie się ja k  najrychlejsze do ostatniego L ipca b. r.W ile setek doświadczeń o dobrym 

skutku nadchodzi co rok i m ożna je  
widzieć u powyższego. Umieszczam także bony i guwernantki.

Bien iaszewska
W pobliżu hotelu Krakowskiego Nr. 86 Lit. A,

gsgj?- Prawdziwy S y ru p  P ie rsio w y  jes t 
zawsze do nabycia W K rakow ie w ap­
tece p. WIKTORA REDYKA na Małym 
Rynku i PIOTRA KRQKIEWICZA na 
Stradomiu — w Tarnowie u  p. W. T. 
A. W ielogórsk iego  — W  Przem yślu u 
p. E d w ard a  M aohalskiego — w Brze- 
żan ac h  u  p. B. F ad en h ech t.

Proszę uważać ila pieczątkę i etykietę

K raków  4 L ipca 1873 roku.

Z dniem 6 b. m. otworzyłem

RESTAURACYĘ
■w lokalu dotychczas przeze mnie 
zajmowanym pod „Nową Bramą“ 
naprzeciw jatek rzeźniczych.

W Rottersmann.

z planem Wiednia i wystawy w ozdobnem wydaniu z książeczką notat 
kową, pięknie oprawny SlP2r22@C3.SLjO 130 Złr. 2

(4473 ?)

fgSP*’ Zapewnione od fałszowania i n a ­
śladownictwa znakiem  ochronnym we­
dle c. k. patentu z d. 7 grudnia 1868 
do 1. 130/534. (4291 1). M. DWOI SKI w Krakowie, Rynek gł. 1.14

KRAJ z niedzieli 20 lipca

W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


